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Zjazd Rady muzealnej w Ragperswylu. 


Mimo wystawy lwowskiej, ściągającej Pola . 
ków do Lwowa, w Rapperawylu, jak piszą stam 
tąd do N. Ref. członkowie rady muzealnej Po, 
brali się licznie na zjazd zwołany o „+4 
7i $ sierpnia. Na piętaasta, Rh Obe. 
śp. Stefana Buszczyńskiego, ty ski ri 
5 ; byli: puik Józef Gałęzowski preze: rady 
apa re Paan, p Bukowski Henryk wice- 
A "ak dr. Karol Lewakowski wiceprezes, pułk. 

iłkowski Zygmunt kontrolor, pp. Gasztowt 
Wacław, Jerzmanowski Erazm, dr, Laskowski 
Zygmunt -prof , Rubach Bolesław, Szczawiński- 
Brochocki hr. Aleksander , poseł  Szczepa- 
nowski Stanisław i Rużycki-de-Rosenwert Wło- 
dzimierz kustosz. Oprócz nich, z liczby człon- 
ków korespondentów stawi się na wezwanie: 
dr. Gierczyński llenryk, p. Balicki Zygmunt, 
p. Dygat z żoną i córką, p. Dyonizy Zaleski 
rinmi. Rada muzealna odbywała obrady według 
zakreślonego z góry porządku dziennego, obej- 
mującego przedmioty acz zwykłe, powtarzające 
się corocznie, nie mniej przeto interesujące, bo 
dotyczące spraw, obchodzących żywo pabliczność 
polską. Do spraw tego rodzaju zaliczamy egzy- 
stencję Muzeum w Rapperswylu, wychowanie 
młodzieży, przywiązane do stypendjów, udzie- 
lanych z funduszów, zapisanych przez Ś p. Kry- 
styna Ostrowskiego, a znajdujących się w roz- 
porządzeniu rady muzealnej. Od tego przeto roz- 
poczniemy pobieżne zdanie sprawy z tegorocznego 
zjazdu rady w, kapperswylu. u 

Ze stypendjami rok rocznie powtarza się je- 
dno i toż samo: dużo powołanych, mało wybra: 
nych. Pochodzi to stąd, że kilkanaście tysięcy 
franków, któremi rada rozporządze, nie starczy 
na obdziełenie wszystkich potrzebujących. Zazwy 
czaj zapomoga dostaje się kilku zaledwie zae- 
między zętesznjaa ich się na nowo, W roku - 
życym jednak o wię inaezej. Punduszów za- 
brakło jak z zwyczaj, ale zdarzył się ten wypa- 
dek :-dzuwyczajny, że na zjazd przybyło kilku 
zamożniejszych, a nie wyznających 


czło nów : . i 
tego przekonania, że majątek osobisty na osobi 
ste jeno potrzeby i wygody obracać należy. 
Członkami takimi okazali się: p. Stanisław 


gzczepanowski i najzamożniejszy z pomiędzy człon- 
ków rady p. Erazm Jerzmanowski. Dzięki ofiar- 
nokci ich możliwem się stało z pomiędzy 20 da- 
w nych stypendystów niektórym stypendja po 
większyć i z pomiędzy kandydatów nowych 
dziesięcin zapewnić możliwość kształcenia się na 
wsrechnicach i w zakładach technicznych, Nale- 
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olej. ~> zadanie i obowiązki pojmują, uznanie 


Fcałkowie Błypendyści rapperswylscy biorą na 


się zobowiązanie służenia sprawie polskiej. 

Dary pieniężne jakoteż przedmiotowe napły- 
wają do Muzeum obficie Anonym, który rok 
temu ofiarował około 500.000 franków, nad 
syła wkładkę swoją częściami regularnie. W ro 
ku przeszłym złożył 50.060 fr, tyleż w r. b. 
z dodatkiem 10.000 tak, że obecnie zakład 
wszedł w posiadauie 110.000 fr. na rachunek 
kwes całkowitej, która, jak się tego po szla- 
chetu ; ofiarności dawcy spodziewać należy, wy- 
płaconą zostani: niebawem. Oprócz tego Muzeum 
dostało 900 fr. od hrabiny M, weszło w posia- 
danie legatu śp. dra Michałowskiego pod warun- 
kiem wypłacania procentów  dożywotnikom, 
przyjęło oras legat śp. Rotlendera, zrzekając się 
procesi z kantonem Frieburgskim o podatek 
spadkowy. Innych drobniejszych darów pienię- 
£aych nie wyliczamy. | 

O darach w przeriotach muzealnych nie 
piszę «e względu na to, że ukaże się niebawem 
W drug, ozdanie urzędowe, którego pisma 
krajowe 135 pomijają milosoniom. Sprawozdanie 
to wychodzi w roku każdym od czasu, jak za- 
rząd muzeum znajduje się w rękach rady obe- 
enej, ułatwiając w ten sposób kontrolę opinji pu 

icznej. Nie można jednat: pominąć dwóch rzeczy, 
śzo się w Mużeum spotyka. Jedną jest mieszczań- 
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się powoli zapos 
rzeczą jest Ciera 
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owaje w Muzeum, Drugą 
ét dokument, spoczywa- 
= dwudziestu, jeżeli nie 
Bo odaga sie do sprawy 
znajdującej się Bij i r ku E EAN 
mianowicie do sprawy EroSäskioj, na. 
jącej być niebawem sądzuą przez tegpunał mo 
IE maki. Przed laty blisko pięćdziesięciu Sia. 
i ia klasztoru krożańskiego panien 
da klasztoru tego, dziś skasową, 
A | koó], w którym Moskala 
+ dw kui Ar > 
przylegał úy kotol.ekiej ludności Wizyta- 
torowie, ksiądz Tomasz 1> ea odaji 
pelan, oraz prałat ks. Qiedrojé WZ)? na ŚL 
Qpis kościoła. Następują dalej opis 1 W980. B 
_ mienie sprzętów klasztornych 
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popełnili mordu na 


i kościelnych | 
== obradach zjazdu ponieważ one p? WS 
,„kszej oząśpi obracały się w sferze porządkOWE), 
nie ma wiele do powiedzenia nad to, co powie” 
dziano na początku, () stanic zakładu jest do za 
znaczenia to, że przebudową wewnętrzna została 
jaż ukończoną zupełnie, sale wią zapełniają nad- 
syłanemi okazami, sela na piętrze 3, przeznaczona 
na kategorję malowideł i rysunków, zawiera już 
malowideł i rysuuków trochę, a czeka na wię- 
oej, na te mianowicie utwory pędzla i ołówka, 
które zechcą w niej pomieścić artyści i amatoro 
wie, dbający o dobrą reputację za ramea arty. 
zmu polskiego. Miejsca dosyć. Więcej jeszcze 
miejsca znajduje się na galerji, NA której usta- 
"wić się mają okazy etnograficzne. Również zbro- 
jownia oczekuje na zasiłki. Pragnieniem gorącem 
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zupełnego uzbrojenia husarza polskiego. Czy się 
też to pragnienie ziści kiedy ? 

Do pragnień ziszczonych należy zbiór szty 
chów, uporządkowanych i o ile o tem sądzić 
można, kompletniejszy od wszystkich innych 
zbiorów w Polsce. Uperządkowanie nastąpiło we: 
dle następującego systemu : portrety królów pol- 
skich w chronologicznym porządku, portrety sła- 
wnych mężów i kobict polskich w porządku al- 
fabetycznym, sztychy historyczne, sztychy ryto: 
wników polskich i obcych pracujących w Pol- 
sce, widoki miast i krajobrazy, dział obcy por- 
tretów osobistości wybitnych słowiańskich i mo- 
skiewskich, W tym ostatnim dziale licznie są 
reprezentowane w drogocennych egzemplarzach 
wizerunki rosyjskich postaci historycznych. Wre: 
szcie na zaznaczenie zasługuje zbiór akwarel 
i rysunków artystów polskich i obcych, dotyczą- 
cych polskiej lństorji. Wszystko to jest uperząd- 
kowane, czeka na ciekawych i na takich, co 
się studjom sztuki oddają. 

ogóle zauważyć potrzeba, że Muzeum 
polskie w Rapperswylu nadaje się szczególnie 
dla ludzi, oddających się studjom historycznym, 
literackim, politycznym i artystyeznym. W tych 
czterech kierunkach znajdą oni bogaty materjał, 
o czem Świadczy najlepiej monumentalne dzieło, 
wydane nakładem Muzeum w 3235tą rocznicę 
istnienia zakładu: „Tom IV. Albumu muzealne- 
go“. Żadna z instytucyj krajowych nie zdobyła 
się dotychczas na wydawnictwo podobnej warto- 
ści naukowej. Zaleca ono Muzeum publiczności 
polskiej wymowniej i dosadniej, aniżeli wszelkie 
odezwy i reklamy. 


Armia francuska. 


W dziennikach zagranicznych spotykany 
nowe a interesujące dune o ostatnich postępani 
w organizacji armji franouskiej, które rsucają 
ciekawe światło nu obecny stan siły zbrojnej 
rzeczypospolitej. We Fraucji, która wszoikiemi 
siłami stara się stworzyć armję wielką i dzielną, 
ruch wojskowy przybiał jeszcze szersze rozmia- 
ry od czasu wprowadzenia w Niemczech nowej 
ustawy wojskowej, która — jak wiadomo — 
w'tak znaczny sposób powiększyła i wzmocniła 
arimję niemiecką. Zarówno państwo samo, jak 
też administracja wojskowa stara się usilnie o to, 
by nadać armji taką organizację i wprowadzić 
takie wewnętrzne ulepszenia które mogłyby 
zrównoważyć wzmocnienie armji niemieckiej. 
Dzieje się to o ile możności bez niepotrzebnego 
hałasu; reformy jednak są ważne i zasługują 
na to, by przypatrzeć im się nieco bliżej, Ponie 
waż już poprzednio wydane ustawy urganizacyj 
ne wyzyskały sily państwa — 0 ile chodzi a 
liczbę żołnierzy w stosunku do liczby łudności, 
która we Fr.neji — jak powszechnie wiadomo, 
jest znacznie mniejszą, niż w Niemczech — do 
najdalszych granic, a nadto parlament wobec 
coraz rosnącego deficytu nie bardzo jest skłon- 
nym do uchwalania ciągle nowych kredytów: 
przeto musiano we Francji ograniczyć się do re 
form wewnętrznych, do zmian w szczegółach. 
Stopa pokojowa armji francuskiej wynosi obe- 
enie 533631 żołnierzy, podczas gdy jeszcze 
w roku minionym wynosiła 518.790; na stopie 
wojennej liczy zaś armja ta obecnie 4,850.000 
wykształconych wojskowo żołnierzy W miejsce 
dawnych régiments mistes, które miały występo- 
wać w drugiej linj, wprowadzono zwartą rezer- 
wę liczącą 146 pułków piechoty, 33 pułków ka 
wałerji itd. Armja terytwrjalną, tj. obrona kra- 
jowa, nie objęta tą organizacją i nie posiadająca 
organizacji własnej, na wypadek wojny wystę- 
puje na plac boju w linji trzeciej, Ażeby o ile 
możności dorównać Niemcem także pod wzgłę- 
dem konnicy, której Niemcy m ją 93 pułki, 
utworzone dwa nowe pułii, tak, 1ż Francja ma 
obecnie 89 pułków jazdy, kazdy złożony z 5 
szwadronów. Utworzono także nową, siódmą 
dywizję kawalerji w Meaux. 
Zamierzone utworzenie 
armji dwudziestego — na granicy wschodniej 
(niemieckiej) nie przyszło jeszcze do skutku, 
chucież tak głośno już o tem mówiono w swoim 
czasie. W każdym razie należy spodziewać się 
tego zarządzenia w niedalekiej przyszłości, kor 
pus 6 bowiem w Chalons sur Marne jest z po- 
woda swych ogrom: ych rożisiarów zbyt cięzkiem 
ciałem operacyjnem Obcenie jeszcze składa zie 
on z 5 dywizyj piechotyi 2 dywizyj kawalerji — 
rowna się zatem więcej całej armji, niż korpusowi. 
Obejmuje en: dywizję 1L (Nancy), le (Reims), 
39 „,Comntercy), 4) (5t.-Miehel) i dywizję Woge- 
zów (Remiremont), a razem 90 bataljonów pie- 
choty, 110 szwadrouów kawalerji, 48 bateryj 
Polnych itd 


nowego korpusu 
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zienie takich form taktycznych, kg wyuale- 


małyby o ile mo- 
a wskutek t iak 
najmniejsze także powodowałyby straty w lu. 
sh. j w. 
ZE Francuzi gorliwie także nad owym 
ieprzezwyciężonym łańcuchem 
potrójnym „mepi aekiny 0 
twierdz na wschodzie państwa, y 
nić Francję od strony Niemiec. > 
Że zmian wewnętrznych, dla organizacji 
arimji i dla jej większej składności bardzo do 
niostych, wymienić należy nową organizację ar- 
tylerji i inżynierji wojskowej, zarządzoną dekre- 
tem z d. 4 lipca r. b 
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Według nowej organizacji, francuska arty- 
lerja lądowa będzie się składać z 630 batery); 
pomiędzy tymi 620 baterjami jest 108 pieszych 
(12 ma być na nowo utworzonych) i 512 pete 
ryj polnych, które znowu rozpadają się na 431 
bateryj ciężkich, 23 górskich i 52, kawaleryj- 
skich; prócz tego w kolonjach znajduje się 16 
bateryj. Tych 51% bateryj połączonych jest w 
40 pułków; każdy korpus ma dwa pułki, tylko 
wspomniany wyżej korpus 6 ze względu na swe 
rozmiary i spodziewany podział na dwa korpusy, 
otrzymał 4 pułki. Liczba bateryj w poszczegól- 
nych pułkach waha się między 9 a 19 baterja 
mi. Każde dwa pułki tworzą osobną brygadę 
artylerji Inżynierja wojskowa składa się teraz 
z 7 pułków; pułk 5 jest pułkiem kolejowym. 

Nowa ta organizacja wchodzi w życie z d. 
1. października. Obecny budżet wojskowy we 
Francji dorasta poważnej kwoty 634'/, miljonów 
franków, a oprócz tego wydaje Francja coro 
cznie 13% miljony franków na pensje dla ofice- 
rów i żołnierzy. Już rozwiary tego jednego bu 
dżetu są wymowną ilostracją obeenego „zbrojnego 
pokoja.* 
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Port w Libawie. 

Petersb. Wiedom. zwracają uwagę na głosy 
prasy uiemieckiej z powodu budowy portu wo 
jennego w Libawie: 

. „Zagranicą — powiada dziennik petersburg- 
ski — oceniają odpowiednio znaczenie portu 
libawskiego, nadając mu olbrzymią wagę. Niem- 
cy np. nie bez trwogi mówią 0 skutkach, jakie 
pociągnie za sobą zmiana położenia Rosji ne 
morzu Bałtyckiem. Trwogę tą prasa niemiecka. 
stara się uspokoić, przytaczając e argamenty. 
„Zuaczenie budowy portu wojeanego w Libawie 
— mówi jeden z najbardziej rozpowszechnionych 
w Niemczech dzienników specjalnych — jest 
znacznie przesadzone, twierdzenie zaś, jakoby 
ona -wieńczyć miała dzieło, jest bezwarunkowo 
niedokładne. Wiele jeszcze upłynie lat — pocie 
sza swoich współrodaków wzmiankowany dzien- 
nik — zanim budowa portu wojennego rozpo- 
cznie się na morzu Bałtyckiem."* Mimo to dzien 
mik przyznaje, że budowa portn wojennego na 
południowem pobrzeżu morza Bałtyckiego wy- 
twarza tam dla Rosji niezbędną podstawę do 
operacyj morskich, podstawą, któref dotychezas 
jej brakowało, a bez której podczas działań wo- 
Jennych nie byłaby w stanie skutecznie bronić 
tej właśnie części wybrzeży. Dla tak obszerne- 
go urządzenia, jakiem będzie prawdopodobnie 
port hbawski, niezbęduemi s odpowiednie for- 
tyfikacje; to też port będzie otoczony szeregiem 
ortów. „W chwili obecnej — powiada na innem 
miejscu dziennik niemiecki — kiedy para prze- 
maga we flocie, Rosja nie może zadowalać się 
portem zamarzającym, niedostępnym w ciągu 
całych miesięcy. Rząd rosyjski prędzej, czy pó- 
żniej, musi zbudować port niezamarzający. Ztąd 
też budowie porta libawskiego, od dawna już 
projektowanej, nie można nadawąć znaczenia 
zaczepnego.* Dalej dziennik powiada bardzo 
słusznie, że położenie Libawy ma również i zna- 
czenie strategiczne. Żadna flota nie może przed. 
sięwziąć działań  nieprzyjacielskich przeciw 
Krousztadowi Petersburgowi, lub innej miejsco- 
wości na północy, nie napotkawszy poprzednio 
awangardy morskiej, opierającej Się na Lubawie. 
Ponieważ zaś tam zbudowane będą obszerne 
urządzenia portowe, przeto większa część floty 
morza Bałtyckiego może połączenemi siłami 
opierać się z Libawy inwazji floty nieprzyjaciel- 
skiej.“ Wysokość sumy, asygnowanej na budowę 
portu, oraz niektóre wyrażenia rozkazu floty w 
dzień założenia kamienia węgielnego, dają mo 
Żuość wnosić lez błędu, że Libawa ma zostać 
portem wojennym pierwszej klasy, portem, któ- 
ry pod każdym względem urządzeń przewyższy 
Gdańsk sąsiedni. Zrąd teź W przyszłości dla 
floty rosyjskiej na morzu Bałtyckiem Libawa 
pędzie główną podstawą operacyjną.* 

Nadając tak ważne z1aczenio budowie portu 
libawskiego — rowiada dalej dziennik peters- 
burski — prasa niemiecka Uważa jednak za 


| „przesadzone“ zdanie, jakoby dzięki danemu 


portowi flota rosyjska musiała możność panować 
mad zachudnią częścią morza Bałtyckiego i ka- 
nałem północno niemieckim, 2 papajas poder- 
wać potęgę Niemiec. Droga dia wieisich pancer- 
ników morskich — rozumuje dzienuik niemie 
cki — przechodzących przez Wielki Bełt i kie- 
rujących się ku portowi w Kieln, dowodzi jasno, 
że idącej po niej focie nieprzyjacielskiej grozi 
poważne niebezpieczeństwo napadu skrzydłowego 
tloty niemieckiej bałtyckiej, która może być 
wzmocniona przez eskadrę morza Niemieckiego, 
dzięki kanałowi północno-niemieckiemu. Nawet 
przy wspólnych operacjach floty francusko rosyj 
skiej, port wojenny w Libawie, zbudowany 
w najszerszej, nie należącej do Niemiec części 
morza Bałtyckiego, nie jest w stanie zmniejszyć 
znaczenia wzafiankowanej okoliczności. Nie może 
być zatem mowy, żeby budowa portu wojennegu 
w Libuwie mogła w jaki sposób sparaliżować 
znaczenie kanału północno niemieckiego. „Wpływ 
tego portu na stosunki Niemiec — kończy źró- 
dło niemieckie — może okazać się w tem, że 
znacznie przewyższy Gdańsk, dla wzmocnienia 
A wypadnie rozszerzyć urządzenia admira 
mie F Dalej idą pocieszenia, że port libawski nie 
PaE P prai prędko gotowym. 

oczonego czytelniey m wnio- 
skować, że w NR dają „obie dokładnie 
sprawę z ważności Libawy i tych zmian, jakie 
nowy port morski zaprowadzi w położeniu rze- 
czy na morzu Bałtyckiem. Trudno się nie 
zgodzić z sąsiadami, że pomimo „przesadzonych* 
nadziei co do skutków nowej pozycji, port liba- 


i dzonego brata Antoniego. 
| 1849 i zostawił kilku synów, luieszkających prze- 


wski mieć będzie ostatecznie olbrzymie znacze- 
nie w usiłowaniach obrony wybrzeży rosyjskich 
przed napaścią nieprzyjacielską.” 


KRONIKA. 
Pamiętajmy © fundacji Imienia Tadeusza 
Kaściuszki. 


Djarjusz lwowski. | 

Poniedziałek 13. sierpnia. i 

Przyjazd wycieczki węgierskiej o godz. 5. min. 
34 rano. ; 

„Bitwa Racławicka* (panorama na wystawie) 
otwarta od 8. runo do 9. wieczorem. Wstęp 1 zł. 

Teatr hr. Skarbka: „Ptasznik z Tyron“, operetka 
w 3 aktach Zellera Pierwszy występ pani Anny £o 
patyńskiej, artystki ruskiego teatru. Puczątek o godz. 
7'/, wieczorem. 

Kalendarz. Poniedziałek (131: Hipolita m. 
Wschód słońca o godz. 4. miu. 59, zachód o godz. 
7. miu. 8. 

fudowa kaplicy w Barszczowicach. Otrzy- 
iaujemy takie pismo: Włościanie obrządku rzymsko- 
katolickiego w Barszczowicach, zmuszeni na wszystkie 
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Przedpłałę | ogłoszesla przyjmują we Lwowis, 


jedynie i wyłącznie ' 


Ańministracji „Dziennika Polskiego", Fize 


Marjucki 1. 6 1 7 w domu pavs "isalki 
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Reklamy w rubryce Kausstama 360ż Bd wartiz 


obrzędy religijne aż do Jaryczowu się udawać, posta- į 


nowili wybudować w miejscu, w Barszczowicach, ka- 
plicę, częścią ze składek pomiędzy sobą, a częścią w 
drodze uzbieranych datków, na eo «©. k. władza ze- 
awolenie swoje udzieliła. Na rozpoczęcie tego dzieła 
ofiarowała właścicielka dóbr JW. hr. Siemieńska- 
Lewicka bezpłatuie grunt i wszelki potrzebny mate- 
terjał budowlany, a pospodarz Jakób Dąbek około 
merga gruntn. Uptaszamy szanowną redakcję o ta- 
skawe ogłoszenie naszej prośby w swojem szanownem 
piśmie i o łaskawe przyjmowanie datków na ten 
cel. Za komitet: Piotr Maiciniak, Pawd Molen- 
dow.ki, Józef Olcarczył, Jan Olearczyk. 

(Administracja Dziennika Polskiego będzie vhe- 
tnie pośredniezyć w zbieraniu datków na rzecz b ido- 
wy tej kaplicy. Red.) 

a kraj. szkole garncarskiej w 7 ołomyi rok 
szkolny rozpoczyna się d. 1. września. Warunki 
przyjęcia: Wiek najmniej łat 12 i fizyczne uzdol- 
nienie do zawodu rękodzieluiczegn; nkończęna szkoła 
Indowa, lub egzamin wstępny w zakresie programu 
szkoły ludowej. Knrs trzyletni. Zapisy od 25. sierpnia. 
Program szkoły: Wyrób naczynia kuchennego 
1 majoliki; wyrób i ustawianie pieców  knflowych: 
wyrób cegieł, dachówek i rurek drenowych; rysnnki 
wo!lnoręczne, geometryczne i zawodowe;  chemja, 
technologja keramiezna, rachunkowość i stylistyka 
kupiecka. s 

Druga wiosna! Z Budzanowa donoszą, że drzewa, 
które na poezątku lipca grad z liści ogołocił, obecnie 
po raz drugi okryły się zielenią i zakwitły. 

Przechodzenie żydów na wiarę chrześcjańską 
coraz częściej się zdarza w okolicach Szydłowca (Król. 
Pol). Niedawno przeszło trzy żydówek z Odrowąża, 
a oto obecnie praguie to uczynić młoda córka pewnego 
ubogiego furmaua. Przed paru tygodniami opuściła 
ona swoich rodziców i udała się do tych, którzy go- 
towi udzielać pomocy w podobnych razach. Była ona 
już doskonale przygotowaną do przyjęcia chr:tu świę- 
tego. Ale, jak zwykle się dzieje w podobnych razach, 
tak i tu żydzi postanowili ją Śledzić, ścigać, a może 
i uprzątnąć, bo oto dowiedziawszy się, że ona prze- 
bywa czasowo w domu p. Bogumiła Łapińskiego, 
nadleśnego w Błażkowie pod Odrowążem, zajechali 
bryką w dziewięcin, pod przewodnictwem pewnego 
śmiałego herszta łotrów, który już za rozboje siedział 
w kryminale i zaczęli przemocą dobijać się do domu 
p Łapińskiego. Szczęściem jednak ofiara ich, dz cki 
pomocy dobrych 'udzi, zdołała się im wymknąć i to 
prawie cudem. Gdy bowiem napastnicy rozpoczęli na 
dobre szturio, poczęli łamać płoty, drzwi, okna, wý- 
wczas dowcipna p. Widulińska, żona podleśnego, 
przeszła pomiędzy nimi w lichem ubraniu, z dzie- 
ckiem na ręku i weszła do domu p. Tapińskiego. 
W tej chwili chcąca się ochrzcić, wzięła na Ssiehie 
ubranie p. Widulińskiej, oraz dziecko jej i swobodnie 
przeszła mimo uczestuików napadu, nie zwróciwszy 
ieh uwagi na siebie. Rozumie się, natychmiast zo- 
stała wywieziona gdzieindziej i ocalona, a tymczasem 
panowie napastnicy, prócz herszta i jednego towarzy- 
sza, którzy zdołali umknąć, zostali połapani, powią: 
zani i wraz z końmi. oraz furgonem cedstawieni do 
Końskich. Mieli oui pełną brykę kołów, kijów, które 
im za broń ełażyć nnały; jednakże drugie ich końce 
podobna się na mech obróciłg. Swiadkowie tego na- 
padu opowiadają, że ci żydowie do sądnego dnia nie 
zapomną tego, eo widzieli w Błażkowie dnia 13. 
lipca... 

Prócz tego, pewien młody żydek ze wsi Chlewisk 
pragnie przejść na wiarę katolicką. Bywa on już 
w kościele, słucha kazań i nauk i stara się poznać 
zasady wiary świętej. W dzień świętej Anny, pa- 
tronki parafii Chlewiekiej, był na kazaniu, głoszonem 
przez zdolnego ks. wikarjusza z Odrowąża, który go 
moeno zachwyca. Purzucił on ubior i zajęcie swoje, 
jada potrawy przez talmud wzbronione i ciężko pra- 
cuje przy nowo-budującej się fabryce w Chlewiskach. 

Spadek po $ p. Czarneckiej. Rozmaite fał- 
szywe wieści, krążące o prawowitych sukcesorach, 
zamordowanej w Petersburgu Ś. p. Wiktorji Czarne- 
ekiej, prcstnje następująca iniormacja Wieku. Wi- 
ktorja Czarnecka i brat jej Stefan, oboje już nieży- 
jący, byli dziećmi Mateusza Walentego, właściciela 
dóbr ziemskich w powiecie jampolskim, gubernji po- 
dojskiej. Mateusz z kolei był synem Józefa, stra- 
żnika bracławskiego, a wnukiem Antoniego. Rodzi- 
na ta od dawna osiadła w gubernji podolskiej i w 
niej dorobiła się majątku. Żadnych stosunków z gu- 


bernją wileńską i mińską nie miała. Ponieważ 
Antoni nie pozostawił żaduych spadkobierców, do 
spadku pretensje rościć mogą Uzarnecey, pochodzący 
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wą po m pp Hzasenstein et Vogler, (Otto Mansal, 
LE Denneberg , w Beriinie, 
Haazonstwin et Vogler i G. L. Daute; w 
Karoiy et Liebmann ; 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmujc się za opłatą 1O ceutów ed iednogo 

wiersza drobnym 

Dosiesienia o TEA 
rikaty po kronice za jeden wiersz 56 ct, 

Pry watne korespondencje 1B i nekrologia RA ct, od wiersza 
brobue ogłoszenia ] '|, csnia od wyrszu 


tukas, H. Schałek, A. Oppeiik, Rndolf Mosse 
Frankfurcie, Kolonii, 
Hamburgu 
w Paryżu: C Adam 52 rue 
drukiem (petit.) 

zaryczynach i inna prywatne kome- 


Pomiteckania 
sklepy po E et od wyrazu. Ki 


Czy są „morskie brzegi Polski?“ Przypo- 
mniano teraz posłowi E. Ashmead- Bartlett, że duma 
gał się w roku 1560 od rządu, by posłał fote swa 
na „brzegi polskie“. Zaatakowany poseł przedstawia 
swą obronę: Gdy Gladstone w roku 1550 wysłał 
titẹ do demonstrowania w Dnlcigno na rzecz Czar- 
nogorza, on zaprotestował przeciw polityce rusofil 
skiej Gladstone's, oświadczając, że lepiej posłać 
ilotę w pomoc Polakom „Zresztą — mówi pan 
aj ~ ezyż Polska nie miała Bałtyku i Gdań- 
polskiośi A to więc za grzech mówić o wybrzeżu 
taa: 3 ki uniwersytecie genewskim. W ciagu 
Rego na uniwersytecie genewskim 
wykładał jako docent prywatny p. dŁegodziństki (na 
wydziale chemicznym). Asystentami na wydziale Te- 
dycznym byli: p.- Wiśniewski (histologja) ~; y"" 

3 Fai po A i panung 
Anna Lipnowska (klinika ginekologiczna). Egzamina 
doktorski: pierwsze złożyły panny: Stefania Suszczyń 
ska, Jadwiga Korzon, Matylda Piotrowska i Tndmiła 
Rozen, bakalaureat panna Makarow. Ticencjat uauk 
społecznych p. Włodek. Atlas anatomiczny protesora 
Laskowskiego, który przyniósł twórcy wysoki order 
włoski, został wykończony. Cześć jego znajduje się 
obeenie na wystawie powszechnej we Lwowie. j 

Z Paryża donoszą. że dnia 25. lipca rb. p. Ma- 
rja Sulicka, po świetnej obronie tezy, nzyskala sto- 
pień doktora wedyeyny. P. Sulicka pozostaje w Pa 
ryżu i za specjalność obrała sobie choroby 
dziecięce. l 

Na rower'ch do Tyilisn udali się pp.: Jan 
Bronikowski i Mieczysław Krauman z Warszawy. 
W Berdyczowie połączyli się z p. Karolem Lachma- 
nem. Wycieczka ma trwać 5 miesiące, 

Osiedlsn'e cyganów. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych przygotowało projekt ustawy v 
osiedlenin cyganów, włóczących się po całym kraju. 
Przy układaniu tego projektu zusięgano rady areyks. 
Józefa, aaagago badacza języka i zwyczajów cygań- 
skich. Ustawa ta opiera się na zasadzie przy muso- 
wego osiedtenia. 7 35.000 cyganów 
być osiedleni, nie będzie można wiecej, 
rodziu lokować w jednej gminie. 


kobiece i 


się 


którzy walą 
jak po sześć 
A zatem nie bydzie 


pe rozmaitych okolicach kraju. Widocznie Węgrzy 
nie wierzą w eksperyment utworzenia z cygatew je- 
dnolitego społeczeństwa, co jednak bytoby bardzo 
ciekawą próbą. Według o tatnich spisów ludności, 
żyje na Węgrzech 270.000 cyganów. 

Piwo w Królestwie i w Rosji. Według świeżo 
sporządzonego sprawozdania, w Mrółostwie znajduje 
się ogółem 260 browarów, zaś w carstwie 1187. 
Królestwo produkuje ogółem 900.000 hektolitrów 
piwa rocznie, przyczem na jednego mieszkańca przy- 
pada rocznie 9 litrów, zaś carstwo 5,000.009 hekto- 
ar: przyczem jeden mieszkaniec wypija rocznie 2 
itry. 

Losy księgozbieru. 
zara Boncompagni-Ludovisi, 
głową tego rodu papieskiego 
wyjatek między książętami rzymskimi, słynnymi 
z ciemnoty i mezdarności, ważny księgozbier Bon- 
<ompegnich, „który przypadł mu był w udziale po 
zniesieniu majoratóy przez zastosowanie do Rzymu 
prawa włoskiego, rozprószony niewątpliwie zostanie. 
w końcu bieżącego miesiąca księgozbiór ten, 
po zniszczeniu wielkiego pałacu książat di Piombino 
na plaen Colonna, sprzedanego na spekulację, dotąd 
się znajdnje w dawnej willi Ludovisich, słynnej z 
fresków Gwidona Reniego, ma być stamtąd cofnięty 
1 puszczony na licytację, bo książe Baltazar, ku ogól- 
nemu zdumieniu, żadnego rozporządzenia względem 
ukochancj bibljoteki nie zostawił. Z Berlina zaża- 
dano już części drogocennyeh rękopisów i wszystkieh 
dzieł e matematyce z NY. wieku. Corvisieri i inni 
fachowi czemprędzej nkładają katalog drogocennych 
druków i rękopisów, z których wicie 
mogą hyć prywatnie. a reszta dopiero przez publi- 
eang lieytację, jak to nezynieno przed laty z księgo- 
zbiorem Albanieh. 

Akademję duchowną rz. kst. w Petersburgu, 
jedyny zakład w granicach państwa rosyjskiego. 


Po zgonie księcia -Balta- 
który jednak nie był 
i stanowił chwalebny 


pobiera wyższe wykształcenie teologiczne, 
w tym roku dziesięciu alumnów, a mianowicie: ks. 
Juljan Szywajtis z dyccezji kujawskiej, ks. Wineenty 
(iieburtowski z arehidyecezji warszawskiej, djakon 
Jan Uszyłło z dyceczji wileńskiej, ks Jan Wołłowicz 
i djakon Kazimierz Pronckietis z dyecezji żmudzkiej, 
ks. Stanisław Bonczkowski z dyec, łucko-żytomierskiej, 
ks. Fr. Ostrowski 4 archidyecezji mohylewskiej i dja- 
kon St. Maciejowicz z dyecezji wileńskiej. Wszyscy 
otrzymali stopień magistrów teologji. Rektorem aka- 
demji jest ks. biskup Franciszek Simon. 

„Ze świata cyklistów. W Brukseli wprowa- 
dzają zajmującą noweść — oto na stacja h straży pożar- 
nych stoi pewna ilość bicyklów dla strażaków na wy- 
padek pożaru. Sportowe pisma angielskie i francuskie 
bardzo przychyluic witają tę nowość, do.aagając się za- 
prowadzenia jej także u siebie. W 
około 120.000 mieszkańców istnieje 13 klubów cy- 
listów, a w ich liczbie jeden, wyłącznie kobiecy. — 
Ogólna liczba cyklistów wynosi tam przeszło 2.000 
osób. 

Wież: Eiffei prawdopodobnie zniknie z pola 
Marsowego w Paryżu. Komitet organizacyjny  przy- 


amas ale 3 alndnu 


4 asf P> GQ 


PE PY LĄ 


PROF P=>" 


to Humne esiedleme cyganów, lecz rozstrzelenie ich 


który L 


sprzedane ` 


w którym młodzież ze wszystkich dyecezji katolickich ` 
ukończyło ` 


Gracu liczącym 


szłej wystawy wypowiedział się przeciwko pozosta- , 
wieni, wieży. Zwolennicy wieży pragną pozostawić ją ` 


dla celów meteorologicznych lub astronomiczn 
jekty ich jednak nie trafiają do przekonani. sfer rzą- 
dzących, które twierdzą, że wieża Eiffel dobra jako 
osobliwość podczas trwania wystawy, nie wa obecnie 
racji bytn, jako budowis nieeatetyczna i niepraktyczna 
Sic transit... Budowniczy wieży w rozmowie z jed” 
dnym z reporterów wypo wiedział zdanie, iż przy wzno- 
szeniu budowli w ogóle na każdy miljon włożoneg» 
TĄ można rachować jedną ofiarę ludzką, Wieża 
a kosztowała 6 i pół milj. fr., to też przy jej bu- 
owaniu „powinnoby* zginąć 7 ludzi, tym czasain 
zginęła tylko czterech. Za to budowa nowego mostu 
w Londynie, na którą wydano 45 miljonów franków, 
pociągnęła za sobą Śmierć 65 ludzi. 
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25ta rocznica kopca „Unj: lubelskiej“ we 
Lwowie. Wczoraj (11. bm.) upłynęło 25 lat, jak 
za inicjatywą grona patrjotów, pod wodzą Franciszka 
Smolki, rozpoczęto obok Wys kiego zamku sypanie 
kopea na uczczenie 300ej rocznicy Unji lubelskiej. 
Otóż patrjotyczna młodzież lwowska skorzystała z tej 
rocznicy, aby sędziwemu twórcy kopea. Fr. Smolce, 
bawiącemu obecnie z rodziną swą w Zakopanem, 
zgotować zasłużoną owację. Przygotowano tedy opra- 
wny ozdobnie adres, wyrażający hołd i cześć dla za- 
służonego patrjoty, a zaopatrzony setkami podpisów 
młodzieży, który też wręczony zostanie dr. Smolee 
po jego powrocie do Lwowa. Aby zaś zaznaczyć wczo- 
rajszą ćwierówiekową rocznicę, wysłała ta młodzież 
do Zakopanego telegram następującej treści : 

„Czcigodny Franciszek Smolka — Zakopane. Mło- 
dzież polska lwowska, czcząc dziś 25tą rocznicę rozpo- 
częcia przez Ciebie czeigodny mężu sypania kopca 
Unji w naszym grodzie, przesyła ci jako twórey tej 
pamiątki narodowej, wyrazy swego pietyzmu, oraz 
wdzięczności za niezmordowaną pracę i gorliwe sta- 
rania około tego dzieła. Cześć Ci za to od nas i 
chw ła! Dzieci polskiego narodu.“ 

Dziś rano o godz. 6. odbyło się na kopcu ze- 
branie uroczyste młodzieży, celem uczczenia Z5tej 
rocznicy sypania kopca. Młodzież odśpiewała pieśni 
patrjotyczne. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon- 
kurs na pięć wsparć po 60 zł. rocznie, jakie z fun: 
dacji imienia cesarz: Franciszka Józefa I., założonej 
przez śp dra Józefa Kazimierza Malinowskiegu, 
z funduszu, przeznaczonego dla terminatorów, w dniu 
11. września 1894 będą rozdane. 

O te wsparcia mogą się ubiegać tylko ubodzy 
chłopcy wyznania  chrzoścjańskiego, w wieku od 10 
do 14 lat, którzy uczą się rzemiosła (terminują) 
u rzemieślników we Lwowie, jeśli się dobrze prowa- 
dzą t pilnie przykładają do nauki rzemiosła. 

Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, Świa- 
dectwo ubóstwa i ewentualnie szkolne, poświadczenie 
majstra, potwierdzone przez korporację, Co do prowa- 
dzenia się petenta i przykładania się jego do nanki 
rzemiosła, mają być wniesione do magistratu, najpó- 
śniej do końca sierpnia 1894. 

Zatrucie studni. Z Gracu donoszą, że koło 
Marburga przygotował sobie bowiem właściciel win: 
nicy pełną kadź rozczynu siarczanu miedzi, potrze- 
bnego mu do skrapiania winnej latorośli i nieopatrz- 
nie umieścił tę kadź koło swojej studni przed domem. 
Prawdopodobnie była pomieniona kadź uszkodzona, 
więc zawarty w niej rozczyn, wyciekając, dostał się 
do studni. Skutki były straszne. Wszyscy domo- 
wnicy pochorowali się jeszcze tego samego dnia, 
wśród symptomów otrucia, a jedna służąca umarła 
natychmiast. 

Bliskie stacenie Caseria wywołuje szeregi a- 
narchistycznych  pogróżek. Burmistrz miejscowości, 
w której mieszka matka Caseria, otrzymał anoni- 
mowe pismo, podpisane przez „anarchistyczny ko- 
mitet w Ravennie*, a zawierające treść następującą : 
„Anarchiści wszystkich krajów pozdrawiają rodzinę 
Caseria i zawiadamiają pana, że Caserio będzie po- 
mszczony. Wybrano już trzech towarzyszów, którzy 
zabiją Casimir:Periera, Crispiego i włoskiego dyre- 
ktora policji. Nasz związek liczy miljony towarzyszów. 
Zasyłamy pozdrowienie Passmantemu, Ledze i dziel- 
nemu Caserio. Niech żyje anarchja! Precz z bur- 
żuazją !* 
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Kwiecińskiego, doznaliśmy tyle żyezliwcści i współ- | 
czucia od ludzi szlachetnych, że nie będae w możności 
wywdzięczyć się w inny sposób, składany im na tej dro- 
dze nasze najserdeczniejsza podziękowanie. Przedewszy- 
stkiem Wmu P. Olesiowi, dyrektorowi Zakładu w Iwo- 
niczu za zajęcie sie pogrzebem i otaczaniem nieboszczyka 
prawdziwie życzliwa i bezinteresowna opieką podezas jego 
pobytu w Iwoniczu; Wnym Pp. Ostaszewski m- 
barańskim za poświęcające zajęcie się i za te szczere 
słowa pociechy i współczucia w tak ciężkiej chwili obja- 
wione; Wym Pp. dr. Merczyńskiemu i Dębi- 
cekiem u, którzy dokładali wszelkich starań i nie zanic- 
chali niczego, co tylko sztuka lekarska posiada, aby ulżyć 
nieszczęśliwemu strasznych cierpień w ostatnich dniach 
życia; Wiel. ks dr Trznadlowi i przeorowi Paulinów 
Fedorowiezowi, za łaskawy i bezinteresowny udział 
w pogrzebie i w ogólezebranemu w Iwoniczu Szanownemu 
towarzystwu kąpielowemu, za oddanie ostatniej posługi 
ś. p. mężowi i ojeu naszemu. 
Lwów 11. sierpnia 1804. 
Antonina 2 Podwińskich Kwiecińska 
z dziećmi. 

Składki, Dla ubogiego ocieimniałego chłopaka, który 
ukończył szkołę koszykarską w Wiązownicy nadesłali pp. 
N. N. z Bóbrki 1 zł. Wiktor Bilski ze Zaleszczyk 1 zł. 

Na pomnik dla 8. p. Łucjana > wiecińskiego złożyli 
pp. Łukasiewicz z Tarnówa 2 zł. Jan i Aniela Btelzerowie 
ze Stanisławowa 2 zł. 


"4% Wystawy. 


Lwów 12. sierpnia. 
Po całodniowym prawie deszczu powietrze 


wczoraj pod wieczór znacznie się ochłodziło — 
ale że równocześnie i z nieba ustąpiły chmury, 
przeto wcale liczna publiczność  pospieszyła na 
plac wystawy. Wczoraj także przybyło na wy- 
stawę wielu nczestników zjazdów, rozpoczynają- 
cych dziś w naszem mieście swoje obrady. 

Było tedy dość rojno na wzgórzu stryjskiem. 
Na szczególną pochwałę zasługuje fontana świetl- 
na, która wczoraj w nowej zupełnie formie 
przedstawiła się publiczności. W środku miano- 
wicie, zamiast dotychczas ur.ądzonego dzwonu 
mieniła się przeróżnemi barwami kształtna urna, 
ustawicznie ruchoma i coraz to nową przybiera- 
jąca postać. Publiczność powitała tę nową zmianę 
huczuemi oklaskami. 


* * 
Obie wycieczki szkolne, z powiatu liskiego 
i z Rudek, odjechały wczoraj z powrotem do 
domów. 
Dzisiaj przyjeżdża wycieczka uczniów szkoły 
przemysłowej w Kamionce strumiłowej, złożona 
z 40 uczniów, 3 majstrów i 2 nauczycieli. 


k * 

Wczoraj bawił w naszem mieście kwater 
mistrz dworu cesarskiego Vuko Brankovics, 
który udzieliwszy szczegółowych postanowień 
co do przyjazdu cesarza, odjechał wieczorem z 
powrotem! do Wiednia. Pozostał natomiast we 
Lwowie przybyły z nim równocześnie szef służby 
cesarskiej Wunder Baldiger i ten zatrzyma się 
tutaj czas dłuższy, powierzone mu bowiem zo- 
stało urządzenie pokojów dla cesarza w pałacu 
namiestnikowskim. 

* + * 

Wkrótce też rozpoczną się przygotowania 
do dekoracji miasta na przyjęcie cesarz, który — 
jak wiadomo — zjeżdża do nas z początkiem 


września. 
* 


Dzień dzisiejszy na wystawie zapowiada się 
świetnie. (0dbywające się równocześnie zjazdy 
delegatów „Gwiazdy“ i uczestników austrjackie- 
go wiecu przemysłowców dostarczą same wysta 
wie naszej około półtora tysiąca gości. Powita 


=. uf M — — „R — — = 


poleta od 53 lat istniejącv 
n HANDEL SUKNA 


PSZENICĘ 1 ġia MASEM | go 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Sierpnia 1894 r. 


nie wiecu przemysłowców przez dyrekcję wy- 
stawy odbędzie się o godzinie 1. w południe, 
powitanie zaś delegatów „Qłwiazdy* o godzinie 
2. po południu. 

Rannym pociągiem krakowskim przejeżdżają 
do nas mili goście ze Szląska, którzy zapewne 
także przyczynią się wielce do ożywienia ruchu 
na wystawie. 

z 4 * 

Dzisiaj rano przybyło na wystawę około 
trzydziestu Czechów z Krakowa. Na dworeu 
przyjęła ich tutejsza kolonja czeska, której 
przedstawiciele przyjęli na siebie obowiązek słu- 
żenia miłym gościom za przewodników tak po 
mieście, jak po wystawie. Do południa będą 
zwidzali miasto, popołudniu zaś gremjalnie uda- 
dzą się na wystawą. Wieczorem staraniem tutej- 
szej kolonji czeskiej odbędzie się wspólna uczta 
na placu wystawy w restauracji Baczyńskiego. 

Pobratymców naszych witamy z całą szcze- 
rością i serdecznością, żałujemy tylko, że wiado- 
mość o ich przyjeździe przyszła do Lwowa do- 
piero wczoraj późnym wieczorem, gdyż miły obo- 
wiązek przyjęcia sympatycznych gości podzielili- 
byśmy chętnie z zamieszkałymi tutaj Czechami. 

* 
* * 

Tombola dzisiejsza ma wszelkie szanse po- 
wodzenia. Rozkupiono już mnóstwo biletów, jako 
też lóż na trybunach. Piękne i gustowne fanty 
będzie można już popołudniu oglądać na boisku. 
Szczególnie cztery główne tombole wzbudzają 
wielkie zainteresowanie. W czasie tomboli przy- 
grywać będzie na, boisku jedna muzyka. 


z 
Katalog działu retrospektoktywnego na wy- 
stawie naszej, pięknie ilustrowany opuścił prasę 
i będzie go można już dz'siaj nabywać na wy- 
stawie. Opracowany jest nadzwyczaj szczegółowo 
i niemałą odda usługę zwidzającym ten wspania- 
ły zaiste dział naszej wystawy. 


a + 

Zarządy szkół ludowych w Podd niestr za- 
nachi Czartorji przesyłają za naszem po- 
średnictwem podziękowanie przewodniczącemu 
rad szkolnych p. Karolowi Jażwińskiemu, 
który dziatwę szkolną w liczbie 136 osób wy- 
słał do Lwowa, oraz ks. Adamowi Sapieże, 
który dziatwę obdarzył biletami do panoramy i 
ugościł ich wieczerzą. P. Ważnemu należy 
się również podziękowanie za ugoszczenie bez- 
płatne u siebie tej wycieczki. — Zarządy tych 
szkół donoszą w dalszym ciągu, iż dziatwa cią- 
gle opowiada © widzianych pięknościach, a przy- 
słuchujących się starszych taki porywa zapał, 
iż ci własnym kosztem mają zamiar udać się na 
wystawę. 

* ro * 

Wczoraj zwidziło wystawę 2 684 osób; z te- 
go zwidziło: Panoramę racławieką 803 osób 
Pałac sztuki 385 osób, Pawilon Matejki 317 
osób, Akwarjum 101. 


A ladomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Ptasznik z Tyrola*, operetka 
w 3 aktach Zeller'a. Pierwszy występ pani Anny 
Łopotyńskiej, artystki ruskiego teatru; jutro we wto- 
rek po raz drugi „Mara“, opera w 1 akcie Ferdy- 
nanda Humml'a. 

Opera. Nowość operowa obecnie, to oczywiście 
jednoaktówka o akcji zwięzłej, silnie dramatycznej, 


mi im: J. WALLACH i 


rozwijającej się na tle występku i zakończonej krwa- | Skąd 


wym czynem. Taką jest i „Mara“, opera Ferdynanda 
Humm]l'a, przedstawiona wczoraj na naszej scenie po 
Taz pierwszy — zabójstwem się zaczyna i zabójstwem 
kończy. Wobec tego, całość posiada niezwykle ponury 
koloryt i wiele wstrząsającej grozy. Akcję jednak 
śledzi słuchacz z zajęciem, ulegając niemniej wraże- 
niom muzyki, posługującej się się silnemi akcentami 
i nawałem efektów orkiestralnych. 

Mając zamiar poświęcić interesującej nowoś i 
więcej miejsca. zaznaczamy na razie, że wykonanie 
opery ze strony śpiewaków naszych było nader sta- 
ranne. Na pierwszym planie stanął p. Schlaffenberg 
w partji Edina, obok niego p. Strassern jako Mara 
i p. Górski w niedużej. partji brata bohaterki. Za 
grę należą się słowa uznania maleńkiej p. Zielińskiej 
w roli dziecka Mary. 

Publiczność 


Gospodarstwo, przemysł i hande. 

Galicyjski» akcyjne Towarzystwo handlowe (Od 
dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia 11. sierpnia 189% 
roku. Dzis notujemy za 100 klgr netto loco Lwów. 
Pszenica od 6-— do 650, żyto od 450 dv 5-—, jęczmień 
browarny od 475 do 525, jęczmień pastawny od 5— 
450, owies s, od 6-— do 6:25 nowy od 5— do 5*50,, bobik 
do - -- do— —, rzepak n. od 8:50 do 9—,  kukurudza 
nowa 0d— — do—*—, kukurudza stara od —*— do —' 
wyka od—' — do—'—, hreczka od —— do —>, konicz 
ezerwony od 45,— doł48 —, konicz szwedzki od 
do --—, koniez biały od 55— do 65:—, chmiel za 79 
klg- od 50— do 60-—. siemię od —— do — —, 

Stagnacja zupełna — wskutek braku popytu. 

Losy tureckie. Przy ostatnim ciągnieniu paała główna 
wygrana 600 000 franków na nr. 625014, druga 60 000 fr 
na nr 1480040. Po 20.004 fr. wyciągnięte nr. 1075992 i 
1424473. Po 6000 fr. wygrały nr 147524 902337 1078036 
1 94836 1903859 1294005. Po 3000 fr. nr. 535030 482387 
453385 519936 (620987 832496 832499 902438 956853 
1018862 1129572 i 1611974. Po 1000 fr. nr. 42370 12786 
49070 85893 145521 238770 245105 245742 547159 882498 
859148 8872u7 964240 1075249 1260173 1260775 1317234 
1365452 1365453 1499572 1508983 1663176 1674020 
1685423 1902917 1909516 i 1940370- Wreszcie po 40) 
fran.ów numera: 14651 14652 14653 14654 14655 32091 
3.093 32094 82005 35211 35212 35213 35214 35214 42365 
4.367 42368 42368 42787 42188 4:769 42790 48 56 48557 
48558 48559 58560 49066 49067 49065 40069 52806 52897 
52598 52899 52900 56156 56157 56158 56159 E6160 40661 
18662 738665 18 64 76665 85091 85882 55094 85695 
110176 1101 7 110178 110179 110130 140251 140252? 
140252 140 54 14 255 1404). 147402 147403 1474 04 
147405. 


ayr 7 
Ostatnie wiadomości. 
Zie Sofji piszą pod datą 7. b. m.: „Znane 
wam już jest z dzienników zajście w Sylistrji. 
Mieszkańcy tego miasteczka postanowili wystóso- 
wać w rocznicę przejścia rosyjskieh wojsk przez 
Dunaj adres do cara, w którym wyrażają wdzię- 
czność za „oswobodzenie* Bułgarji i zasyłają 
„braciom Rosjanom“ serdeczne pozdrowienia. 
Oprócz tego postanowili utworzyć stypendjum dla 
Bułgarów, przebywających dla celów naukowych 
w Rosji i nabyć dom, w .którym przenocował 
Aleksander Il., na własność gminy. Kto zna sto 
sunki bułgarskie, dla tego musiała cała ta spra- 
wa w Dylistrji wydawać się podejrzaną. Skąd 
przychodzi ludności Sylistrji myśl takiego kroku? 


SY! 


caa || Z 


i Wyżymaiczki ds 


bielizny, z walcami £umowemi, 


jechała do Paryża. 


WE LWOWIE 
RYNEK L. 38. 


1" 


przypomina ona sobie dzisiaj rocznicę owe- 


go przejścia Dunaju przez Rosjan, o którem nie- 
pamiętała przez lat tyle? Równocześnie z wiado- 
mością o tym rosyjskim czynie Sylistrjan rozsze- 


rzyła się jednak tutaj wiadomość, za której au- 
tentyczność ręczę, że w północnej Bułgacji, mia- 
nowicie kołe Ruszczuku pojawiło się kilku a jen- 


tów rosyjskich, którzy obrabiają ludność w 


ogólnie znany sposób i wytwarzają tak zwany 
prąd opinji publicznej w tym kraju. Czy między 
powyższą manifestacją Nylistrjan, a tem ogólnie 
tutaj omawianem pojawieniem się zjentów rosyj- 
skich w Bułgarji, n'e zachodzi przyczynowy 
związek, tego nie potrzebujemy bliżej badać. 
Arpionąta znamy, źródeł choroby nie trudno 
się ESA i 
zamierzonej wycieczce na wystaw | 
wską dotychczas tutaj cicho. PRZ" i h- 
grono Bułgarów zbierze się i wyruszy do Lwowa.“ 


a Na 
Telegramy Dziennika Polskiego 

Tryjest 12. sierpnia, Z Palerma i Katanji 
donoszą, że skutkiem trzęsienia ziemi 7 miejsco» 
wości zostało tam całkowicie a 13:częściowo zni- 
szczonych Fleri i Pisano zburzone doszczętnie. 
Dotychczas skonstatowano 8 osób zabitych a 30 
rannych. 

Praga 12. sierpnia. Narodni Listy twierdzą 
że wycieczka czeska na wystawę lwowską stała 4 
się niemożliwą, z powodn, że Polacy połączyli 
się w parlamencie z Niemcami, a oprócz tego , 
pominęli przy rozesłanin zaproszeń posłów młodo- 
czeskich. 

Neapol 12. sierpnia. W porcie Messyny na- 
jechały na siebie dwa parowce transatlantyckie : | 
nToskana“ i „Ameryka.“ Zderzenie było tak . 
gwałtowne, że parowiee „Toskana* zatonął pra- * 
wie natychmiast, przyczem 4 Indzi z jego zało- 
gi postradało życie. Kapitan „Toskany* zmarł 
także wkrótce po katastrofie, wskatek wstrzą- 
śnienia mózgu. Kapitana „Ameryki* aresztowano. 

Pawja 12. sierpnia, Matka Caseria nie po- 
Zachodzi obawa, że biedna 
kobieta postradała zmysły, to też pozostaje obe- 
cnie pod ciągłym dozorem rodziny. Siostra mor- 
dercy padała do papieża prośbę, aby się wsta- 


wił za jej bratem do prezydenta rzeczy pospolitej 
francuskiej. 
„Sofja 
wychodzić 
wdiwski G 
sławowa. 
Kopenhaga 12. s'erpnia. je ' 
cofnięcie się niezgoda i e zę 
opozycji. Oświadcza, że przyszła polityka będzie * 
tylko małostkową walką interesów pod przebie- 
głem przewództwem charakteru bigoteryjnego 
Zwycięztwo prawicy jest zapewnione. | 
Nowy Jork 12. sierpnia. Worid donosi s Ca- 
racas: Wojska rządowe zostały przez powstań- 
ców pobite. Obie strony poniosły dotkliwe stra 
„, Nowy jork 12. sierpnia. Pociąg jadący do 
Lineolnu wykoleił się. 24 oaób zabitych. Powo- ., 
dem wypadku było wyjęcie szyny z toru przes 4 
niewiadomego złoczyńcę. 


Grao 11. aierpnia. Do tatojszej 
wtarznoli ubiagtoj nocy stodio) E 


12. sierpnia. W Filipopolu zaczęła 
azeta z programem narodowym Plo- 
Jest to organ Tonczewa i Rado- : 


łównęj traliki 
radii 1u 007 z 


tytoniu | 
t 


wykręvania | 
po zł. 


J eniesienin rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. 
zzz 
drojawiske Morszyu kąpiale 
bromo sol nkows, borowinowe, hydi0- 
patyczue i rzeczne Warunki przystępna. 
O w 


Arda do nauki przyjmie introli- 
gator Tśłłinger, Lwów, ul. Karas 


Ludwika 5. 


o 
orzelnlika zdninego może poleć ć 
Zarząd dóbr księcia J. Puzyuy 

w Ożomii, p Jąłowa Wisznia 594 


ZO 

rząd pocztowy Us'rzylsi, po- 
U szukuje ol 1. września rutynowaną 
ekspedytork2 i telegr fistkę. 599 


osz m 

. rnkty*natm poszukuje handel to- 
warów mięs'anych Mieczy tawi Mn 

siala w Bełzio. as f 597 


Doszuk uje rotynewanego koncyoienta 
Č adwokat dr. Baumen w Sokołowia ad 


Rz szów. 600 


WA e 
edazeg i wychowawcń z cblu- 
r bni mi poleceniami poszukoje posady 
n'uczyciela w domu obywatelskim. Éa- 
skawe oferty „Kotwica 100“ posta rest 
Lwów. główna poczta. 60! 
p 
au: zyciel tańców artynta estetyk 
Emil Du orzak, poszukuje Jēktji 
na prosiacji, w dema dystyogowanym. 
Łassaws zgłoszenia przyjwuje z grze- 
c:n ści Biuro s-rzedaży dzienników i 
anonsów Luvó r, ulica Kil ńskiego l 2. 
NA 
| pe Ay ekspedytvr po- 
eztowy znajdzie posadę w Ubyro- 
nie za wyoadgrujzani-m 4) Zł i wolne 


miesak: mie, gdzie starsi wiekiem m 4 
pierwszeństwo Teruia zgłoszeń do 
dni 8miu. 60% ! 


Ronana: płyn də nac'ar nia 
krz-ciw reumatyzmowi. — 
w kart. nie 80 centów. We Lwowie «pteka 
Wuw;órskiego; w Wiunikach °p. Kezi- 
mierza Baumana. "96 


3 lb 4 uczniów niłższog: gimnizinm, 
może meć pomieszczenie w domu fami- 
lijnyim. roręczająym rodzieielaką opiekę 
Korepetycje mega być równicł udzie 
lane. Zgłoszenia: Z O ul. Szaztyckiego 
54. 505 


= —  oluikgać Gu aa a GG zag. -) 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie vd wyrazu. 


T% pokoja z weran*ą. kochrig i przy 
należytościami w parterze, ul. Dłu 
K84 


— se 


gosza 8. 


Kcrespondancja prywatna 


Z. Droga Janiu moja! Dokumentu 
we Lwowie nie znalazłem, wysłała% za 
Lóź o; z tutejszego urzędu wiesz, ża nie- 
podejmę, niewysyłaj -- staraj się jav 
najpr: dzej porozuvieć poco się tak mę- 
czyć?.. U. M. M 632 


Prześliczna »iostrzyczko, Rozmowa 
Iistown» nieb zpieczna dla tego lep e; 
pozostać przytem. Siostrzyczka nie słu 
sznie się dąs4 — pisałem t , co czułem. 
Czy cia jeszcze kiedy zobs zymy? J 
przyjadę dopiero zduja się w przyszłym 
miesiącu (ży siostra choć czasom waspi 
mni na tęskaiącego br.ta ? 6u3 


>". Największy i ua'starszy skład 

farb, likieró ~, pokostów i ertyku- 

łów gospodarczo r Iniczych i domo- 

wych, jakoteż do zakapna wszelkich 

artykułów wchodzących w ten zakres 
poleca się handel 


©. T. Wincklera Syn 


Lwów, ul. Teatralna l. 7. 
Cenniki na żądanie franco. 


Wschodnia pasta piękności 
Płótna czysto lniane, Bieliznę, stołowa, Roczniki Chustzi do nusa Ch ffony, 
wszelką gotową Bieliznę, zcńczochy, Skarpetki polecaj. najtaniej FAL 

J. IANAtOWIEZ, ESENCJA MIĘTOWA DOF 


op-ówz prayiamnsgo crzeźwiają.ego smaku i 


w, skl łasne ul. K-pergika |. 
Lwów, sklepy w pe 4 wołrre ma dziąstą 4 aębY- — 


Mrmsćóćw, Sukiennice l. 20. — 


Wydawca - Józef Laskowaichi, 


Agencja Pani Zaleskiej 
w Paryża 
4, rue des Apenmins, Batignolles. 


Dostarcza guwernerów i guwernantek 
z dyplomami i bez takowych, jak również 
boa dla dzieci, Fcansucek * Augielek. 
Pani Zaleska przyjmuje na atół i mie 
szkanie osoby przybywająre dla kształ 
cenia się w Paryż» 


3, 


Ca:rniowce, Rynax l. 3. 


Sniadania, podwieczorki i kolacje =: 


w doborowych gatunkach, sprzedaje 


Fiakon| Zagząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 


w Strzałkowie, p. Stryj. 


Kasy żalazne ogniotrwałe. a 

K: sətki żelazna na pieniądze i do- 
kumenta. 

Maszyny do tarcia fa b. 

Maszynki do siekania mięsa. 

Maszyny do ko kowania. 

Maszyny do mycia flaszek l be 
Ccz84. 

%ycągacze sz :untów 

poleca 1445 1—? 


Alojzy Hübner 


n_j 
„ODEŁWA.* 


Z wielu stron t k +rzy wystawie kra- 
iowej, jaku też i w mem handlu, ja:t3 
proszony, aty udzielić chęć kupującym 
dokładnych informacji 

Otóż zagraniczne firmy żądają zaku- 
pna majątku w Gilcji, a mianowicie, 
aby gruuta były mokre, zdolne na łąki, 
mogą być bagna, torfowiska mogą na- 
wet podlegać wylewo.n, — lasy nichowe 
będą przeważn e cenione. 1752 1—7 

łask.we odpowiedzi przyjmuje z grze 
cezo: goi h-*niel Jana Ważnego we Łwo 
wie, ul Czarnieckiego l. 2. 


—— —— — 


Do sprzedania wieś 
pod Krakowem 40 miuut końmi, 8 m. 
od satacj', circa 200 m, w tem ornego 
pszeanego 20) m., łąk 49, lasu 33, dwór 


w arku, jakoteż zabudowania, młyn 
w bardzo dobrym stanie, lInwent:r«e 
kywe i mə twa kempiet1e. Krescencja 


pięk ia zebrana. Po>zirzebny kapitał 55 

ty ięcy, zaś Towarz. kred ziemsk 32.000 

pz stać może. Zgłoszenia do A. Marrer, 
Kraków, ul. Wiślan l. 4 

1833 1—3 


Za 


ul. Halicka I. 1. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


mne i gorące 


oraz znane Z dobroci 


N JARZYNA 
j jubiler t złotnik 
wo Lwowie, plac Mar jacki 


poleca swcj bus àto inopi- Lm. 
scsouy skład wyrobów jubi- 
=-  |arskich, złotych i sre- 


bruych A 
A 
N 


po uajniżs „ych 
ADRNI 


Finęgniy Kuzad Ósk: 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludw'ka 1.3, 
1773 na lewo w pod órzu, 1-7 
utrzymuje na składzie wielki wybór 
ksążek do naboż. ństwa gustownie 
oprawnych w płótno, skórę, kość 
własnego nakładu i wyrobu po nader 
niskich cenach. 
Uprasza o łaskawe zwiedzanie składu, 
HE" PP. kupcom i odsprzedającym 
stosowny rabat. 


aa 
jw 
ia 


aii 


Dinti 
Dr. B. KACZOROWSKI 


były uczeń szkoły berlińskiej, prze- 
niósłszy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej l. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9—1 przed, i od 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpoł. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatorjum 
od godz. 8—9 przedpoł. x 


pO ZA OZO OZ ZAEOZE OCE © WARSA) Zawówienia z prowincji o 


a_a 


zapachu, bardzo 
Hlakon 50 et. 


Wynalazek p LESUEUR 


w Paryżu. 61 1—9 


13, 14, 15, 16, 18 i 20 
poleca 


Piotr Chrząstowski, | 


Srodki decinfekcyjnę 


a mianowicie: 


EAU ALLEMANDE 


na spędzenie picgów i lisza', za- 
pobiega zmarszczkom, bieli płeć. 
Dle uniknienia fałszerstwa i naślsdo- 
wnietwa wymagać należy marki ochron 
nej Stowarzyszenia fraucuskiego „Union 


bandel że'azny we Lwowie, plac Ka i- | 
tulny ł, (navrzeciw Katedry). 


Kwas k rbolo ay stro vy i krystalizowany 


Wapno karbolewe. 
Siarczan żelaza it. 


Piwo pilzneńskie 


Papier 1 fabryki czerlańskiej 


de fab.icants* na każdym flakonie. 


wibtste (OD 


Do nabycia w Paryżu u p. Gaste» p 
lier, rue Sai t Mare; we LWOWIE (gospodarstwo) w Galicji o dobrej 
skład prawdz wej wody zmajduj> się glebie w pobliżu większego man 


wyłącznie w aptekach pp. Mikolascha 
Wewiórskiego i Zygmunta Ruckera. 


„LWOWIANKA* 
prawdziwe bygieniszna 


Miydełko toaletowe! 


Sporządzona z mater ałów naj łelikatn ej. 


szych, odpowiada La wybredniejsz m wy- 
mcgom hygieny, wygładza i zmiękcza na- 
z tego powodu dla 


skórek i nadaje s:ę : 
osób o cerze delikatnej i kl wej. 


„LW OWIANKĘ” 


dostać można w 4 zapachach modnych : 
piżmo, bez, kon»ala i jushtowa, (Cuir 


de Russie) 17 


Cera mydełka 35 ct. , 
3 mydełka w el Gaari kartonie 1 zł 


Główny stł d rozsyłkowy 
w Aptece pod srtbreym orlem 


Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
No nabycia także w handlach PR- St. Pie- 


aż: zat rka 1 Welcą 
leckiega, Gabrie'a Sta, dwrotną preztą, 


korzystnie 


M. BEYER i $ 


-E r a 
ŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczn 


Usuwa kamień i kwasy, które spr 


wydzierżawię, 
Zgłoszenia do Jana S$kaldy, 
Vrchoviny p. Nowe miasto n/M. 
Czechy. BOR i—i 


polecamy po najtańszym kursie 
miesięCzne wszystkie 


Ciągnie "ie 16. 
Główna wygrana 


p. | 


polesa najtaniej 


Leopold Lityński 


z Lwów, Grand Hotel, 

wras slie uwsgę, jè fima ta kupuje | 
dexinfokeję całymi wagonami, może tuż 
1698 a sprzedawać na'tanij, 1-? 


Do najbliżs:ych ciągnień 


za gotówkę, albo też 


a na rat 
losy, a mianowicie : i 


8*0 (087 Z klada kredyt, żlansk, ansir. L amig, 


$ erpnia b. r. 
45.000 zł. w. a. 


PROMESY na te losy po zł. 150 ct. 


Kupujemy | sprzedajemy 


listy zastawne, 


akcje oO 


w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyc 


V s . .. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy 


kolwiek prowizji. 


bəz doliczenia jakiej- 
1206 1—? 


Towarzystwo bankowo i kantora wymiany 


SCHELL LENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac 


e 


Puaeżko “Ô i 80 ct. 


poleca HANDE DELIKATESÓW 
ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademicki | Chorążczyzny, dom własny |. 5. 


Z drukarni „Dziennika Po'skiego*, pod zarządem Franciszka Kstinera. 


Halicki liczba 1, 


N a Z. = 
niezawedny środek na wygubienie piegów plam wątrobianych i wszelkich wyrzutów skórnych orne r ; iiwów, Hotel! Georga 
(Sloik 35 ct.) Do nabycia tylko w pierwszej krajowej perfumej! „FLORA“ J. G 8 O 1 T d P lar skiego i z 


(własny pawilon na Wystawie). 


lwów 


ulica Karola Ludwika 


liezba 1. 


y do czyszczenia zębów. 


owadzają ból 1 próehnienie zgbów, 


i 
A 


p 


